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W  Księgarni  Stanisława Cieszkowski ego są 
do nabycia nas t ępne  nowe  d z i e ł a : Herkulanum  
i P om neji kompletny zb ió r  wyna lez ionych  lam 
obrazów,  inozajków i b ronzówj  6  t omów z r y ­
cinami na stali p r z ez  H. R o u x , ozdobne w y ­
danie Z ł t p .  2 5 2 . — Ż y d  w ieczny tu łacz  , w j ę -  
zykn  fraucuzkim , niemieckim i polskim.— Okro­
pne skutki p ijaństw a  czyli pijak samobójca; 
ob raz  p r a w dz iw y  dla przes t rogi  wszystkich pi 
j a kó w ;  20  gr .  Zulecenie  sic. trzeźw ości i  
wstrzemież!iwośc.i p r z e z  Ks.  P. \V1. Fab iu sza ;  
24  g r .  Żyw ot iw  A lo jzego  G o n za g i,  p r z y ­
kład pobożności  dla młodzieży;  Z ł t p . 1. gr .  15 
N auka  p u ezy i  z awie r a j ąca  leoryą poezyi i j e j  
r odza jów,  o raz  znaczn y  zb ió r  najce lniejszych 
w zo r ów  poezyi  polskiej do leoryi  zas tosowanej ,  
p r zez  Cegielskiego;  Zł t p.  8 . —  B e r tin i, le s d e v x  
soeurs. l ) e n x  romances sans paroles pour 
Piano  op.  158.  JNr. I 2  po Złtp.  3  gr  18 .—  
Cramer, P otpourri sur fes m oti/ś fa u o r is  de 
lo p ero  P r  a I) turnio musique d’A uber pour 
P iano ; Zl lp .  3  gr .  1 8 . —  L a b ilz ly , Per/en, 
H a/zer f u r  das P iano/orle  Zl lp.  3  — M a ­
sa rt  . d cu x  (luadri/les sur les M n tifs  de la 
B arcaroU e , Opera de l) . Auber  Zl l p.  2  gr .  
12. W  krot ce  opuści prassę drukarską  ważne  
d z i d o  h is toryczne p. t. W ładysław a I V .  K r ó ­
la Polskiego W ielkiego  N iaźęcia  I^it. e tc.  
L is ty  i  inne pisani urzędow e , k lór e  do z n a ­
komitych w  kra ju m ę ż ó w ,  z kancel laryi  Król.  
w ych od z i ł y ,  w  których tak sp r a wy  Pańs twa  
publ iczne j ako  i p rywa tne  k ró l e ws k i e ,  są t r a­
ktowane.  Materyal  dzie jowy;  z rękopi smów z e ­
b r a ł  Amb.  G rabow ski, (z po r t re tem);  przyda­
ne j e s t :  Pismo z  czasów  panow ania Z ygm un­
ta I .  z  r. 1514.  Nakni i iec  j e s t  w powyższe j  
Księgarni  j . k o  też  i u Jul iusza W ild !a  do na­
bycia nowo  wydane dzieło p. t. Gołębiowski, 
Ó kosztorysach w budownictwie cyw il nem,

czyli  p r zewodnik obliczania kosz tów  na budo­
wle  l ądowe dla budow n ic zyc h ,  i nżyn i e rów ,  r ę ­
kodzie lników i wsze lki ch  p r z eds i ęb io r ców  bu ­
dowania  s ł użący,  Z ip .  12.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

— W arszaw a  3(1 O rześn ia . —
Rada Admini st racyjna  Krótcs iwa p rzez  p o ­

s tanowienie  z dnia 5 wrze śn i a  r .  b. upoważn i ­
ła zgromadzen ie  X ż v  Be rnardynów w Opatowie,  
do zbierania  po kraju przez" rok j eden  dobro­
wolnych sk ł a de k ,  na pokry< ie kosztów- repe r a-  
cyi kościoła do tegoż zg romadzenia  należącego.

Kosztem r ządu  roz.poc/ę o p race  około od­
nowienia  i od ś wieżen i a ,  p ięknej  fasady kościo­
ła 0 0 .  Bernardynów- , oraz  muru klasztoi  nego 
W guście Ła z i eu  Melel l a ,  p r zez  Aiguera nie­
gdyś wznies ionego.  Świątyni a la z  wieżą p r z y ­
ległą w stylu X V.  wi *ku , oraz  w yż  w^pomnlo-  
n \ m  muiem klasz tornym klasycznej  piękności 
a r ch i t ek ton i czn e j , należą do najce lniejszych o- 
zilób t u t e j s z e g o  miasta.

Wczo r a j  o 4 1 ej po południu s h s z a n o  w  W a r ­
szawie  odgłos g r z m o t u ; poczem ku wieczoro­
wy i deszcz lunął .

( N adesłane.) P r ze j eżdża j ąc  p r zez  Radom, 
nie miałem zamiaru za t r zyman ia  się w leni mie­
ście nad parę godz i n ;  ale dos l rzegmn na rogu 
ulicy a f i s z ,  a na nim dramat  Korzeniowski ego:  
Ż y d z i,  m- jący pr zeds t awić  się p r zez  p r z y b y ­
łych a r t ys tów.  Idę więc  do t ea t ru  z tern uspo­
sobieniem że  zna jdę  w  nim zw ycza jną  pro-  
wincyona lną t ruppę a k t o r ó w ,  którzy j e żdżąc  
po j a r m a r k a c h ,  dw u ł o k t  ioyyemi afiszami z w a ­
biają c iekawa publ iczność.  Myliłem się.  Bylito 
is to tn i  ar tyści  teat ru K rak owsk i ego ,  klórz.y pod 
z a r . ą d e m  Pana Pfeifra wr aca j ąc  z letnich w o ­
j a ż ó w  do swego t e a t ru ,  za t rzymal i  się w  Ba- 
dorniu dla odegrania kilku przedst awień .  Zn a ­
laz ł em w  tern t owarzys tw ie  artystów- , z  kLo- 
ryeh nie j eden  mógłby być ozdobą sceny p i e r ­
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wszego  r zędu .  JP .  Król i kowski  w roli  Ojca,  
JP .  Chomiński  w  roli S y n a ,  p r a w d z iw e  zado ­
wolenie  sprawil i  w idzom dokładną g r ą  swoją .  
Równ ie ż  JP an na  Radzyńska w roli Szeniono^ 
w e j  , była w y b o r n ą ; z n a ć , ż e  brała wzo ry  z 
nasze j  znakomi te j  jPa. i i  Halpert  F f ż  J P a n n ę  
Radzyńską  widziałem nas t ępnie  w roli Ż y dó w ­
ki R e i s i , w  komcdyi  Korzen iowsk iego S la cya  
w H u lc z y , i w innyob kilku podobnych rolach 
k n m e d v i , zas łuży ł a  na oddawane j e j  oklaski.  
JP .  Chomiński  młodszy był duszą krolochwi lek,  
w  których zwyk le  za jmuje  g łówne role.  S ło ­
w em  t ak  byłem zadowolony  g r ą  tych a r t y s t ów , 
ź e  zamias t  parę  godz in ,  bawi łem d. 7.  Koń­
czę  t e r n , iż dokładne wyuczeni e  się r ó i , s t o ­
sowne  i nader  czyste ub iory ,  zastąpi ły brak  
odpowiednie j  w id ow n i ,  k tó i a  wszelako miała 
swo je  p ow aby ,  gdyż w ie cz ó r  była ukształco-  
ną . — A nzelm .

— Petersburg  16  l t  rzesnia. —
Ozdobieni zestali  orderem S tó j A n n y  l s z e j  

k l a s sy ,  za okazaną waleczność  w  wyprawie  do 
D a r g o : porhoJnY Attainan pułków kozackich,  
p rzy  oddzielnym Kankazkim korpusie zna jdu j ą ­
cych s i ę ,  j e i ieral - inajor  Ch rc s zcz a l i ck i , i zo s t a ­
j ą cy  przy lyin korpusie  j e n e r a ł  major  Grol t eu-  
helin 1.

N.ajwyźszemi imiennemi ukazami  do Kapi tu­
ły Cesarsko-Król ewski ch  o rd e r ów  wydanemi ,  o-  
zdobieni  zo st a l i ,  pomiędzy i nnemi ,  za  odzna ­
czeni e się w walkach z góralami:  orderem S . 
Anny'. O b e r -k w a te rm i s t r z  5go korpusu piecho­
ty.  pu łkownik  j eue r a lncgo  s z t a b u ,  Mi lkowski ,  
2ej  klassy z koroną  cesarską;  sz t abs- l ekarz  Kau- 
kazk iego  batal ionu s a p e r ó w ,  radzca  kolleg.al .  
Cz e rw iń sk i ,  3ciej  klassy;  dowódzca  lekkiej  2ej  
ba l e r y i ,  16 brygady a r t y l l e ry i , podpułkownik  
l l i ń sk i , 2ej  k l as sy ;— Sw . S lu n is lu w a : S ta r s zy  
adjutant  sztabu 5go korpusu piechoty,  podpuł ­
kownik  j e ae r a ln eg o  s z t abu  , JNiepokojczyćki.  2ej  
klassy.

N .  Pan w  dniu 6 sierpnia z ezwo l i ć  raczy ł  
na zamia r  zawiązani a  T o w a r zy s t w a  Jeografi-  
c z n e g o . k tór ego celem j es t  obrabianie ojczystej  
j eog ra l i i ,  s ta tystyki  i etnograf i i ;  z a twierdz ić  o- 
r a z  raczy ł  przeds tawioną  u s t awę  t ymczasową  i 
da row ać  To wa rz ys tw u  po 10 ,0 0 0  r.  sr .  rocznie  
z kassy P a ń s t w a . .

—  P aryż  16 IPrześnia. —
X ż ę  Auma le  , na pożegnan ie  p r zed  zw in i ę ­

ciem obozu pod Bor dea ux ,  dawa ł  w  głównej  
kw a te r z e  swojej  Belfor t  «poęanek t a ń c u j ą c y « 
który  t rwa ł  od godz.  3 z południa do 11 w  
nocy:  z. Bordpaux zaproszonych  było 2000  o- 
sób.  X ż u a  Nemours  o tworzy ł a  tańce z gospo­
darzem.

Donoszą z Marsylii pod d. 15,  że  D. Kar- 
los z mał żonką  swoją  żyją  tam bardzo sk r o ­
mnie i w  odosobnieniu;  w  wigil ię tego dnia w i ­
dziano ich tylko w  kościele.

W e  Francyi  j es t  t e r az  4 1 , 6 1 9  k s i ęży  kato­
lickich , z których 3 0 ,2 8 8  pobierają płace ze 
ska rbu;  690  pas to rów  protestanckich i 111 r a ­
binów.

Pod Blols wyskoczyła  w  tych dniach lokomo­
tywa z. s z y n ,  gdyż  n iewiadome  osoby powy j ­
mowały podst awki  ws t r zymując e  s zvnv.  Admi- 
nis t racya t owarz ys twa  wyz na czy ł a  1000 fr.  n a ­
g rody za odkrycie  sp r awcy .  P r awo  o kolejach 
że l aznych  s t anowi  kar ę  śmier c i ,  ua przypadek,  
jeże l i  p r z e z  taką z łoś l iwość  utraci  kto życie.

—  Londyn  13 W rze iu ia .  —
W  S un  czytamy:  » W szy sc y  dob rze  myś l ą ­

cy poddani  Francyi  f Angl r  cieszą się z powo­
du przyj ac ie l skich  s t osunków,  jaki e z achodzą  
między władcami tych dwóch k r a j ów .  P r z y ­
kład dany prze/ ,  n a j wyższe  osoby w k r a j u ,  p r ę ­
dzej  czy  później  me  pozostanie bez  na ś l adowa­
nia p r ze z  klassy n iższe.  Serdce/ .na p r zy j aźń ,  
jaka  panuje  między rodzinami król ewskiemi  W .  
Brytani i  i F r a n c y i , skut ecznie  się przyczyni  do 
wykorzen ien i a  w tych dwóch kr  ijacli n i ed o r ze ­
cznego u p r ze d ze n i a ,  panującego między d w o ­
ma najwięcej  ucywi l i zowanent i  w świecie k ra j a ­
mi. P r z yznać  na leży  cześć  kró lowej  Wiklo-  
r y i , że  przysposobiła d rogę  do tego s zczę ś l i ­
w eg o  rezul ta t u.  Wylądowała  przed dwoma l a ­
ty na b r zegach  F ranc y i  z tak małą os tentacyą 
j akby  osoba p r y w a t u a ,  a pros to ta ,  jej  up rz e j ­
mość  i z aufan i e ,  z jakie.ni  p r zy j ę ł a  gościnność 
u  naszych walecznych sąs iadów z drugiej  s t r o ­
ny k a na łu ,  sp r awi ły  g łęboki e i t rwa ł e  w r a ż e ­
nie na opini publicznej  we  Frat icyi .  Król F i ­
lip z  swe j  s t rony nie pozostał  bynajmniej  w t y ­
le.  Odpowiedział  na to w  sposób na j s z cze r s z y  
i na j zupełni e j szy p r zez  sw e  odwidziuy w  An­
glii w  e p o c e ,  gdzie lud Francuzki sądzi ł  mieć 
p»wód żaleoia się na poli tykę angiel ską.  Król 
Filip w swej  mądrości  w idz i a ł ,  ż e  te na r z ek a ­
nia nie miały żaduej  r z e czywi s t e j  z a s a dy ;  po­
s t ę po w a ł  w ten sposób ,  aby okazać  świa tu,  
że  j e go  ce lem b y ł o ,  wnieść  t rwa ł ą  p r zy j aźń  
między tętni dwoma  na rodam i ,  k tór e w y w i e r a ­
j ą  tak pot ężny  w p ły w  na interessa św>ata. Od- 
widziny królowej  Wiktoryi  są tej samej  n a t u ­
ry .  Jeżel i  dobrze  j e s t eśmy zawiadomieni ,  p i er ­
ws za  myśl  pochodzi  od króla F i l i p a , zapros iny,  
k tó rym k ró lowa  Wik t o rya  odpowiedzia ła  z ca 
łą  s erdecznośc i ą  Mamy zupełną  u f n o ś ć , że  
ta wza jemność  w y w r z e  zba w ien ny  wp ływ  na 
s tosunki  pol i tyczne  między Anglią i F r a n c y ą , « 
Inne  dzienniki  angielskie wymuszają się prawie  
w ten sam spos ób ,  prócz o rga nó w ultra oppo- 
zy cy i ,  które  ła ją  w s z y s t k o ,  co bez  nich się 
c zym.

Dziś popo łudn iu  odbędzi e  się zgt omadzeuie  
rady tajnej  w  Osbornebouse na w y s p u  W ig h t .  
tV indsor K orre«pondenł pisze: P r zypo min a ­
my sobi e ,  ż e  w  czasie panowania  J e r ze go  IV'. 
powsta ł  wielki  hałas o to , że  rada tajna od ­
była  się w  pawi lon . e  w  B r ig to n , z  powoda,  
iż to miasto w ięce j  j a k  50  mil odległe j e s t  od 
L o n d y n u ,  a u tpz y m y w an o ,  iż rada tajna nie 
dalej j a k  50  mił od stolicy może się odbywać.  
J e r z y  IV.  znalaz ł  p r z ec iw  temu ś r o d e k ,  k a z a ­
w s z y  zmienić  drogę  między Londynem i Brig­
ton,  tak,  ż e  pawilon zna jdowa ł  się w pr awnej  od­
ległości  o(l Londynu .  Osbo rnebouse  znajduj e
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s i ę  o 8 0  przeszło  roił od Londynu.  T u  zape­
w n e  maszyny  parowe będą skróceniem tej dłu­
gości  drogi.

—  Dnia  16 IVrzeźnia  —
Na sobotniem posiedzeniu rady tajnej  w Os- 

bo rnehouse  nastąpi ło dalsze odroczeni e  par l a­
men tu  od 2go paźdz i ern ika do 27  l istopada.

Gdy j a ch t  pa rowy  z śrubą  Archimedcsa  Fa- 
iry  stał  w porcie IYepor t ,  na żądani e xięc i a 
J nuł i l l e  budown iczy  Peem rozeb r a ł  go w j e ­
go oczacl i  na k a w a ł k i ; x i ą ż ę  Joinvil le oświad­
czył ,  że  w bardzo  niedalekim czasie każdy wo­
j e n n y  ok rę t  opa t r zony  będzie  taką śrubą.

G azetie  z aw ie r a  nową konwenoyę  pocz to­
w ą  z Hanowerem i B run sw ik i em , według k tó ­
rej  listy p rzez  Elbę p r z e c h o d z ą c e ,  a n ieważą -  
ce  więcej  j ak  ł ó t ,  oplacac będą tylko 6  penc 
(1 złp.) porto.

S ławny  indyjski negocyant  Dwarkanai i l h Ta-  
go re  odwidzi t  d. 6  wrze śn i a  0 ’Conncla w to- 
warz.ys twie kapi tana Hend e r s on ,  Baroneta  Mur-  
ray  i rzeźbi arza  Joues .  Zuależi i  l iczne t o w a ­
r zy s t w o  u agi tatora p rzy  obiedzie , po k tórym 
w  dalszą udali się podróż .

Choroba z i em n ia k ó w  zjawi ł a  się nagle w Ir- 
l a n d y i , mianowicie  w  pó łno cn e j , gdzie  pola,  
k tó r e  dniem pierwej  zupełnie zd rowe  były,  na ­
gle przez  nią dotknięto zostały.  Dotąd wiemy 
tylko o pojedynczych mie j s cach ; z wielką oba­
w ą  oczeku j emy  doniesień z innych części  Ir- 
l andyi ;  wie łka  bowiem czę ść  tameczne j  l udno ­
ści żvwi  się powiększej  części  z iemniakami.

Zdawa ło  się , ż eśmy się pozbyli  rebekai -  
s t ów,  tymczasem ukazal i  się oni z no w u  w po­
łudn iowe j  częśc i  Wal i i .  Pod Breoon ustauo-  
w iona  została r oga tka .  Mieszkanie  dla pobor­
cy było j u ż  wys t a wio ne ,  i do pobi er an ia -op ła t  
b r akowa ło  tylko s z l a kb anu ,  k tóry p rzywiez io ­
n y  zna jdowa ł  się j u ż  na miejscu.  Wie lkie  Ly- 
ło podziwienie  robotników,  k tó r z y  przybyl i  dla 
umieszczen ia  s z l a gb anu ,  gdy uj rze l i  ż e  nietylko 
on ale i mieszkani e poborcy znikły zupełnie  
bez  śladu.

— M a d ry t  13 W r ze śn ia .—
Ponieważ  k ró lowa  powróci ła  tti daleko 

wcześn i e j  niż się spo dz i e wa no ,  prze to wojska  
nie miały czasu należycie  się r oz s t a wi ć ;  t w o ­
r zy ł y  one racze j  ma s sę ,  a i e  i l a t a rń  nie po­
z a p a l a n o ,  nie można  więc  było do j r zeć  rysów 
k ró lowej  , choć w  o twar tym j echa ła  powoz ie .  
P r zec iwn ie  u w a ż a n o ,  że  pomimo ciemności  n o ­
c n e j , l u d z i e  stojący na u l icach,  a na l eżący  po 
większej  części  do tćj k l i ssy ,  d„ której  w o j ­
sko szczególniej  dajp ogni a ,  pozdejmowal i  k a ­
pelusze j ak  tylko roz różni ć  mogli ośm koni p o ­
j az du  król ewskiego.

Po wszechne  panuje  tu p r z ek o na n i e ,  ź e  z 
pow ro t em królowej  ustanie  naruszauie  spokoj -  
ności  publ icznej .  Z  uwięzionych z, d. 5 osób,  
tylko j e s zcze  5 zostaje  uwięz ion yc h ,  a i na 
tych zdaje  się nie c iążyć żadna wina .

U rzę do wy  dziennik wo jskowy pisze:  »Moźc  
F rancuz i  wyobrażal i  sob ie ,  że tu znajdą nieu-  
o rgan i zowau e  bandy zbrojne  , i z d u m ie l i , u j ­

r z a w s z y  przed sobą w o j s k o ,  k tór e  w  św i e t n o ­
śc i ,  p r zepychu ,  ruchach i karności  mog łoby s i ę  
z ich w o j s k i e m  wspólubi egać ,  a n aw e t  j e  pod 
wzg lędem elegancyi  i pos t awy p r z ew y żs z a ,  o 
T rze ba  pam ię t a ć ,  z e  armia h i s z p a ń s k a ,  s z cz e ­
gólniej  piechot a,  składa się z samych r e k r u t ó w .

W  Barcelonie przyb i t o  na wszys tkich  ro ­
gach ulic następujące rozpo rządzen i e  nowego  
j eoer a lnego  kapitaua Don Manuel  Breton:  Każ­
dy knujący sp i sk i ,  będzie po sumaryczne ra  b a ­
daniu p rzez  sąd wo jenny  na śmierć  skazany  i 
roz s t rze l any ;  zakazu j e  się nosić j ak i egobądź  
gatunku b r o ń ,  pod tą r ozumiej ą się także  w sz e l ­
ki* knńczat e n o ż e , a n aw e t  noże s t ołowe,  
których w  kieszeń s chować  nie m o ż n i ,  n a s t ę ­
pnie laski ze  s zpad am i ,  j aki e jkolwiek forn,v’ i 
długości.  Każda osoba . k tór a  się nie w y w i o ­
dła dos t a tecznym sposobem ut rzymania , równic  
j ak  i każdy robo tn ik , któr egoby podczas z w y ­
kłych godzin roboty na s p a c e r z e , w sz nko-  
wui  lub też w  ogóle na publ i cznych miejscach 
spoi k u n o , będzie  uw ażany  za w łóczęgę  i p o ­
dług p rawa ukarany.  Podobnież i g r acze  w sz e l ­
kiej knlegoryi  będą j ako  włóczęgi  ścigani ,  a i- 
miona ich betlą ogłaszane  w pismach pub li cznych.  
Broń wszelkiego g a t u n k u , j ako  to.- kończa t e  n o ­
że  , łuski ze s z p ad am i ,  n:a w przeciągu t r zech 
dn i ,  pod su ro wą  karą  u Alkadów by t  z ł ożoną.

—  Floren.',ya  8  IVrześ/na. —  
lbrahim P as z a ,  syn wiee-króla  Egiptu,  p r zy ­

był  na egipskim parostatku i \ i l  p r z e z  Mal tę do 
L iworno .  W  towarzys tw ie  tego xięc i a z na j ­
dowali  s i ę :  synowiec  wiee-króla  J a g h e n , Snli- 
man Pasza (Selycs),  pu łkown ik  Bonfort  i kilku 
innych zuakomi lych of icerów.  Ibrahiui Pasza 
p r zy j ę ty  został  z wsZelkierai p rzyna l eżne in i  ho ­
norami p rzez  guberna tor a  mia s i a ,  k tó ry  wla-  
sncflii ekwipażami  kaza ł  p r z ywieźć  xeia  i j e go  
świ t ę  na g łówną s lacyę kolei  żelaznej  , zkąd 
udał  się w dalszą podróż (io Pizy a z lan i t ąd  do 
blizkich kąpiel i  S.  Giuliano.

—  D n ia  15  W rześnia. —
W e d ł u g  wiadomości  o t r zymanych  z wód

San Giuliano pod P i z ą , lbrahim Pasza bardzo 
j es t  c i e rp iącym,  i może b y ć ,  iż c zęść  zimy 
p r zepę dz i  albo u samychże  wód albo w Pizie; 
w  ostatnim p rzypadku J .  K. W .  W .  X ż ę  o d ­
dal swój  w la suy  pa ł ac  do rozpo rządzen ia  do­
stojnego pacyenla.

Przeszłej  nocy o godz.  11,  dało się tu czuć 
lekkie t r zęs ienie  ziemi .

—  Syrya . —
W  Syryi  panuje zupełna spokojność .  Dru-  

-zowic i Mnrnniei  zajmują swoje  dawnie js ze  s t a ­
n ow i s k a ,  Tu rcy  obozują  we ś rodku pomiędzy 
n iemi ;  powszechnie  j ednak  m n i e m a n o ,  żc  j a k -  
tylku T u rc y  się odd a l ą ,  spory się na nowo r o z ­
poczną .

—  Tunis  2 2  S ierpn ia . —
Z wv spy  Szerbi  odpłynął  w  p i e rwszych  

dniach lego miesiąca ok rę t  g r e e s i , mając 4 00  
żołn i erzy  zawieść de Monast i ru.  W  drodze  a-  
toli zbun towało  się to wojsko p rzec iw kapita­
nowi  i osadzie o k r ę t o w e j ,  i domagało s i ę , aby
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j e  do Tr ipol is  z awiez iono .  Kapi t an ,  ulegając 
p r z emocy ,  uciekł  się do podstępu:  udał źc  p r zy ­
s t a j e  na żądan i e ,  i z awióz ł  je t e z  j ego w ie­
dzy,  napowrót  do Szerb i .  W  walem uddale- 
niu od tej  w y sp y ,  w sko czy ł  Z cz t e rema  m a j ­
tkami do łodzi i j ak  najspi eszn i e j  zawiadomi ł  
gube rna to r a  o tern co zasz ło.  Rzecz  ta była 
już. j akby  za ł a tw ion a ,  gdy dnia 15 sierpnia r a ­
no  groźni ej szy j e s zcze  zda rzy ł  się wypadek Z 
powszecht i em zadziwieniem u jr zano  nagle w ie l ­
ki p l a c ,  na k tórym stoi pałac gube rna to ra  na ­
pełniony żo łn i e r za mi ,  k r zyc zą r emi :  źe  cbleb. 
k tó r y  im dają j es t  niezmiernie  z ły ,  że  im nie 
dają m i ę s a ,  k tór e  im co cz w ar t ek  powinno  być 
udzielane.  J en e r a ł  irb , Si F e r h u t ,  odpowie­
dział  i m ,  ż e  nic o lcu> riie w i e .  i ż e  cbleb ich 
nie zostawia mc do życzeni a.  Oburzen ie  tych 
ludzi powiększy ło  się p rzez  to j e s z c z e  bardziej ,  
i jak piłyby z jednych  ust  zah r jp i i a ł a  groźba ,  
że  jeże l i  icb zażal enia  nie znajdą spr awiedl i ­
w o ś c i ,  wpadną natychmias t  do domów mieszkań­
c ó w ,  z r abu ją  ich i zabiorą  w szy s t ko ,  co tylko 
im pod r ękę  wpadnie.  W n e t  usłyszano ze w s z y ­
stkich s t ron w mieście wys t r za ły  z rę cznej  b ro ­
ni. T rw og a  r o z s z t r z y ł a  się pomiędzy Eu ro­
pe j c zy kam i ,  w iększa  i .h  c z ę ś ć ,  szczególniej  
ż y d z i ,  ukryła  s i ę ,  inni szukal i  na ok rę i a ib  o- 
ch rony .  A jent  konsulatu angielskiego i sardyń-  
ski w ic ek o ns u l  udziel iwszy opiekę Eu rope j czy ­
k o m ,  uczynil i  p r zeds t awien i e  guberna torowi ,  
k tóry  dopiero wtedy kazał  z a p e w m e  źolnierz.y,  
że  ich żądam:  zos taną zaspokojone , i p r z ez  to 

' u łagodz i ł  w zbu rzo ne  umysły.  Niin jednak to 
n a s t ą p i ł o , żo łn i e rze  przed rozej śc i em się do 
swycb k w a te r  dojiuścili się różnych ok ruc i eńs tw  
na żyda rb  szczególniej  icb kobietach,  zniszczyl i  
t a kż e  ogrody,  i łupi j i  kilka domów na w e t  t u r e ­
ck i ch ,  a j eden  spalili.

—  Am eryka. —
Oz.- N ew -Jork  A d re r  liter  u t r z y m u j e ,  że

pó w y se p  Kalifornia u w a ża n y  za część  r z e e s y -  
pmpolue j  A lexykański e j , u tworzy ł  sobie r ? q l  
niepodległy,  podobny do T e xa sk i e g o ,  i z a p e ­
wn e  n i ebawem p rzy ł ączy  się do unii S t anów 
Zjednoczonych .

Na  wyspach  Pe l i ka n ow yc h , leżących na 
r z .  T o m o c o ,  w F lo r y d z i e ,  znajduj e się p r a w ­
dz iwe  guano.

—  N ew -Jork  3 0  Sierpn ia . —
Pomimo wszystk ich  k r zyków wo jennych ,  ż y ­

j e m y  p rzeci eż  w  najgł ębszym p o k o j u , a Mexy k  
żadnej  z nami nie rozpoczni e wojny.  Słychać 
w p ra w d z i e ,  ż e  j e n e r a ł  Bu«lamenLe ma p r z e ­
c iwko nam w y r u s z a ć ,  ale wiadomo nam do­
b r z e ,  że  Bu.Uamenle ma zos t ać  p rezyden t em 
tej rzeczypospol i le j ,  a to pewnie  j es t  dlań naj- 
ważni e j s zem.  J eżel i by  z a w ie r z y ć  chciano po ­
daniom mex yk ań sk in . , tedy armia ich na stopie 
pokoju liczy 32,01)0 l u d z i , a z atem t r zy  r a z y  
jest  większa  od n a s z e j ; ale pomiędzy  temi 3 2  
tysiącami l udz i ,  za ledwie 5000  są należycie  u-  
zbroj eui  i wyćwiczen i .  M<-xyk l iczy na pomoc 
Anglii  i Franc.yi ,  której  wszak że  nie o t r zyma ,  
a tak w końcu będzie  się musiał poddać kon ie ­
czności .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
O d tlniu  7 dn dniu. 8  P a źd zie rn ik a .

Dj a k o f F P i o l r  j e ne i  a ł - a ó j u U o t  ces .  r o s . ,  T a r ­
n o w s k a  W a h r y a  o h . ,  B i l s k i  W i n c e n t y ,  z P o l s k i ;  
S t a r o w i i  jski  F r a n c i s z e k  , L u h k o w s k i  E r a z m  o h . ,  
z Ga l i c y i ;  —  C c l a r s k i  F i i i l y n a n d ,  P r e s s f r r u  d  
K a r o l ,  C o i d e s J a n ,  K u n y  K l e m e n t y n a , J a c o t  F r y ­
d e r y k ,  z P r u s s .

I I  ijjcrlin 1/ z Krakowa .
Ll i r l er s  A ! r x a n d t r  j e n e r a ł  c es .  r n s . ,  F r e j g a n g  

A l e k a n d e r  kap i t an  ces .  r o s . ,  N e n a r o k o m o f F  k a p i ­
tan  c es .  ros .  z ż o n ą  A n n ą ,  R u s n c k i  K w i r c n  o h . ,  
T h e h a n d  C e i y l i a ,  J a n k o w s k i  T e o f i l ,  J a b ł o ń s k i  
W a c ł a w ,  U w a r o w ,  U w a r o w  A l r x v , U r l i a ń s k i  , J a ­
s i ń s k i  L e o n .  d o  P o l s k i ;  —  C o r d e s ,  D j a k o f f  P i o t r  
j e n e r a ł  cer .  l o s . ,  K l e i n e r  F r a n c i s z e k  ,  d o  P r u s s

Don t esien i a Lrzed o we.
C E N Y  Z B O Ż A  

N a  targowicy publicznej w K rakow ie w 
ratunkach pro k/>/ ko w a/te.
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D n ia  6 i 7 1. 14ATI NŁih - t>\ 1 IM-.I «> . ( i \  l l  Mili
P a ź d z ie rn ik a od do od i do Olł do

18415 roku I " ■ '■ 1 U /.. Z . > • /.. i
K-l łi*

K r z .  IN z c n ic y . — — - -  ■ - ... — - —
>. ,  , ,  now ej 30 -- 37 U 15 3 5 - 3n 15 33 —
,, Z y ta  starego — — — - _  | —
, ,  , ,  nowęjjo 28 — 29 26 2 0 ,1 5
, ,  Ju c z n i i .  st . —- __ — - __ —
, ,  , ,  nowego 18 __ 19 17 - _ _ __ —
, ,  O w sa stare — ___ — i ' ~ __ _ _
, ,  , ,  nowego — 10 _ — 9 24 8 20

G ro c h u .. — __ 24 — — ~
, ,  Ja g ie ł . . . — — 41 _ __ 39 i — - -
, ,  U  ze pa ku . — _ 32 _ _ 31 - - - —

Z ie m n ia k — --- 4 __ 3 i a •ł —
, ,  f ia n -c z y n y - —  - — — —

CenLnai si na od z ł .  3 3 r - l.» do z ł ■ 2 1.' . 24 . t e u l-
n a r słom y od z ł . 5 ;y i1, o 1 * do zł 4 g r . —

Masła garniec od zip. 7 gr .
J a j  1;u i z yclł li<i|>i*
D ro z d /y  w anienka od złp .  8 g r .

do z ip  S g r ,  —
, . . z ł .  i

do złp. 9. gr.
12

lit*pusty kopa od zip. 3 gr. 15 do zip. 4 gr. 
Spirytusu garniec z opłatą od set. 5 g r. — do zł. 6 g. 6 
Okowiiy g.rniec z opłatą od z ł . 4 gr. — do zip. 5 g.—.

Sporządzono vv |nór/.e iioinissuritilu Targowego, 
h, raków d. 6 Puździer i li u i 84*5 r.

Kominissarz Ta rgo w y .
I I .  D o b r z a ń s k i .

LUTERYA k"uAJ0VViW 
W  ciągnieniu 1171 dnia 8  Paździer .  1805 

roku w przytomności  osób od Rządu do tego 
w y z n a c z o n y c h , w yci ągn ię t e  z koła zost ały n a ­
stępujące Nu mera :

1.  _  19.  _  88 .  -  SU. -  51 .
Przyszli! ciągnienie 1172  przypada dnia 15 

Paźdz ie rn ika  1815 roku.


